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Pismo eodzienne, polityczne, społeczne i ekonomiezne. 
Piątek, dnia 22 października 1926 r. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
„| ja 1 wiens milin. lab jego niejafo za 
7 dee 12 y 

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACH, 
Kali, 41. Oómfny 1. Ta. X 91. 
Otwarta od 9 do 7 wiegen. 


Rok XXXIV... 


Od ania 19 do dnia 2i października włącznie. 


————B 


"WIKTOR BUSSONI 


z WARSZAWY. 


Wykonywa wszelkie obstalunki z własnych i powierzonych towarów, przeróbki, farba 
— futer oraz gotowe palta damskie i męzkie własnego wyrobu i różne skórki. — 


Wykonanie wykwintne. 


Kalisz, Al. Józefiny Nè 8, lewa oficyna, I piętro. 
MEI 


Orkany w 


MIMAI, 21. (Radio). Konsulat Kubań- 
ski donosi, że w Havannie szalał orkan, któ- 
ry zburzył 150 domów mieszkalnych. Comer- 
cial - Cable - Compagny komunikuje, że z 
4 avanną wskutek orkanu została przerwana 

omunikacja tegraficzna. Ulice w Havannie 
są zalane i niemożliwe do ruchu kołowego. 
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Ceny przystępne. 


Firma chrześcijańska. g 
1226 
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Ameryce. 


TAMPA (Florida), 21. (Radio). Orkan, 


"który szalał w Indjach Zachodnich, podług 


biura metereologicznego przeniósł się w dal- 
szym kierunku na zachodnie wybrzeże Flo- 
ridy. Z Miami donoszą, że szaleje tam 
orkan z siłą nadzwyczajną. 


Rada Ministrów. 

WARSZAWA, 21. Wczoraj o godz. 5-ej po 
południu odbyło się posiedzenie zwyczajne Rady 
ministrów pod przewodnictwem premjera Marszał- 
ka Piłsudskiego. Prócz szeregu spraw bieżących 
oraz ostatecznego uzgodnienia dekretu o komite- 
cie obrony państwa załatwionych zostało szereg 
spraw personalnych. 

Jako kandydata na podsekretarza stanu w 
Prezydjum Rady ministrów wymieniają m. in. p. 

rystyna Ostrowskiego, wyższego urzędnika pre- 
zydjum Rady ministrów. 


Uregulowaie obiegu pieniężnego. 


WARSZAWA, 21. Wczoraj podpisany został 
rac AZ „uregulowaniu obrotu pieniężnego pd awa 
r ekret prengan przez Radę ministów nie ś 
s wiadomo, zawiera on szereg postanowień m. 
ich cofanie biletów zdawkowych i zastąpienie 

iletami państwowemi. 


Cieszyn uzdrowiskiem. — Towy Truskawiet. 


CIESZYN, 21. Sensacją cieszyńskiego zjazdu 
gospodarczego, były rewelację jednego z referen- 


W dra Kościełkowskiego, prezesa Związku prze- ~ 
mysłowców o wykryciu w Cieszynie źródeł wody : 


eczniczej dorównujących znanej „naftusi* w Tru- 
kawcu, 
Ze względu na to, że w pobliżu Cieszyna 
prsidują się pokłady borowiny, a wobec bliskości 
iszczan — możliwem jest importowanie znanego 
amtejszego szlemu zdrowotnego, pozatem Cieszyn 
Porządza szeregiem hoteli położonych w oto- 
Czeniu parków, ma więc wszelkie warunki na stwo- 
rzenie wspaniałego uzdrowiska. 


Litwisi ostrzeliwują nasze samoloty. 


WILNO, 21. W rejonie Kalet w odległości 

500 metrów od granicy, litewska straż pograniczna 

ostrzeliwała samolot polski lecący z Augustowa do 

lrodna. — Jest to już drugi wypadek ostrzeliwa- 

nia naszych samolotów przez litwinów, jaki zda- 
rzy) się w ciągu ostatniego tygodnia. 


Przeszło rok w śnie bipnotyczpym. 


LONDYN, 21. W szpitalu Nottingham znaj- 
duje się od października 1925 r. dwudziestoletnia 


się w najbliższym Dzienniku Ustaw. . 


Dorris Hinton, która podczas przysłuchiwania się 
audycji radja popadła w sen hipnotyczny, trwają- 
cy już od przeszło roku. Sztucznie odżywiana 


przed kilku dniami obudziła się, wypowiedziała 


kilka słów i znowu popadła w stan omdlenia. 


Uwolnienie podejrzanych o zamach na Stressmanna, 


BERLIN, 21. (Redio). Wczoraj Sąd karny w 
sprawie o zamach na min. Stressmanną obydwóch 
oskarżonych Kurłsdorfa i Lorentza uniewinnił. 


fiapad bandycki w Wrocławiu. 


WROCŁAW, 21. (Radio). Wczoraj w połud- 
nie pracownicy kantoru fabryki cygar podnieśli z 
Kasy oddziału pocztowego 500.000 marek. W sie- 
ni napadł na nich bandyta, porwał torbę z pie- 
niędzmi i uciekł na ulicę. Na krzyki poszkodowa- 
nych urządzono za nim pogoń, przyczem policja 
schwytała bandytę. 


„Słynny ordynat Bisping oskarżony o zabójstwa 


i podpalenia. 


GRODNO, 21. Przed sądem okręgowym w 
Grodnie stanął ordynat Jan Kamil Bisping, znany 
z procesu o zabójstwo ks. Druckiego Lubeckiego. 

"W obecnej sprawie Bisping pociągnięty jest 
do odpowiedzialności za szereg przestępstw doko- 
nanych w okresie przełomowym dla powstającego 


państwa polskiego, t. j. podczas ustępowania oku- 


pantów, na początku 1919 r. 

' Bisping oskarżony jest o to że: 

1) w styczniu 1919 roku we wsi Kajeniówce 
w zamiarze zabójstwa wyst'zelił z karabinu do Je- 
fima Mojsiewicza i zadał mu ranę postrzałową w 
biodro, od której Mojsiewicz zmarł; 

' 2) w styczniu 1919 r. we wsi Remuciowce 
pobił kolbą karabinu Konstentego Prokopowicze, 
także podpalił jednocześnie kilkadziesiąt stodół, 
chlewów oraz mieszkania: Prokopowicza, Borejszy 
Ryszki i Rajnesa. 

Za przestępstwa te przewiduje kodeks karę 
ciężkiego więzienia do lat 15. 
Proces potrwa około tygodnia, 


Obydne morderstwo. 


LWÓW, 21. Wczoraj około godziny 6.30 wW., 
gdy kurator lwowskiego okręgu szkolnego, Stani- 
sław Sobiński, wchodził do bramy domu przy uli- 


- chodzenie. 


„także 38 zł. 


„Bezwstydna Kobieta” 


POLA NEGRI | W czasie przerwy wystepy żywych artystów. 


SZWEDZKIE 


CUKIERKI ŚMIETANKOWE 
SĄ NIEDOŚCIGNIONE | 


FABRYKA w LESZNIE (WIELKOPOLSKA) 


cy Krolewskiej, jacyś dwej osobnicy oddali z tyłu 
kilka strzałów, kładąc go trupem, poczem zbiegli 
pod osłoną ciemności. Zerządzono pościg 1 do- 


Żyto jeszcze drożeje. 


Pasek zbożowy, zacieśniający się bezkarnie 
od szeregu tygodni, doprowadził już cenę żyta w 


Warszawie do wysokości 36 złotych za 100 kg. 
loco stacja załadowanie. 
Ceny żyta w innych dzielnicach kraju wyka- 


zują także tendencję mocniejszą. W Lodzi cena 
korca żyta doszła do 38 z!., w Katowicach wynosi 
Jedynie w M łopolsce Wschodniej 
ceny dotąd nie uległy zmianie i żyto kosztuje 
32.50 zł. 


Przedłużenie stanu wyjątkowego w Angili. 


LONDYN, 21. (Radic). Wczorej król podpi- 
sał-edykty o przedłużenie stenu wyjątkowego w 
okręgach kopalnianych na jeden miesiąc i o zwo- 
łaniu w związku z tą sprawą parlamentu na 25 
psździernika r. b. 


Agitacja przeciwpańsitwowa. 


WARSZAWA, 2i. Z Przemyśla donoszą do 
Gaz. Warsz. o wykryciu agitacji rzeciwrządowej 
w 48 p.p. strzelców lwowskich. Już kilka tygodni 
temu rozrzucono w pułku ulotki, broszury wystę- 
pujące przeciw rządowi, zwłaszcza zaś przeciwko 
marszałkowi Piłsudskiemu. Wczoraj zdołano jakby 


- stwierdzić w komendzie pułku, że sprawcami tej 


akcji byli przydzieleni do „ułku w charakterze in- 
struktorów wychowańcy szkoły oficerskiej. Wdro- 
żono Śledztwo, które niewątpliwie wyświetli całą 
sprawę. 


Po skrytobójstwie we Lwowie. 


LWOW; 21. Dotychczasowe bardzo energiczne 
dochodzenie w spraw'e skrytobójstwa, dokonanegg 
ua OSODLE kunatora Sob.fiskiego nie dgprówadziłó 
do wytropienia sprawców zamachu” Cprócz rozmat* 
tych zdobytych jednak szczegółów. cennym imaten 
jałem jest zeznanie dwuch uczniów, którzy spraw- 
ców skrytodójstwa na chwilę przed zamachem wi- 
dzieli. Wczoraj do policji zgłosił się jeszcza je- 
den bardzo cenny, świadek, który znów widział lte 
same osoby, jakie przed tem; dostrzeżone zostały + 
uczniów. znikające na bocznej uliczce, prowadzącej 
do miejsca zabójstwa. jest niewątpliwe, iż świadek 
ów widział zbrodniarzy, uciekających już po doko- 
naniu zamachu. Rozmaite szczegóły napływają do 
policji, pozwalają przypuszczać, iż uda się spraw- 
ców skrytobójstwa wyśledzić.. 


Dolar w Warszawie. 
WARSZAWA, 21. Bank Polski płecił dziś 


- 9.04. Dolar w obrotach prywstnych — 9.05. 


Czy jesteś już członkiem 
Polskiej Instytucji Czerwonegokrzyża? 


hil 
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Wobec przyszłych 
wyborów. 


Myśl polityczna "polska dwudziestego stulecia 
wykształciła się na wiekowej szlacheckiej «ultunz2 
prawa publicznego, na którą nie zdołał naprawdę 
oddziałać ani wpływ życia politycznego, opartego 

` na konstytucji Księstwa Warszawskiego i Kró- 
lestwa Kongresowego, ani narzuconego prawa po- 
.htycziiegu państw zaborczych. 
lustynktownie społeczeństwo w czasje okupiacj 
wszelkie zagądnienia polityczne, gospodarcze, ad- 
ministracyjne odkłada do rozstrzygnięcia w Sej- 
mie, który po wojnie przyjdzie, musi się izjawić 
i imieniem społeczeństwa rozstrzygnąć wszystkie 


| sprawy państwowe. Jedynie myśl socjalistycznych 


publicystów, wychowanych w świecie oderwanych 
od życia polskiego zagadnień teoretycznych, a mo- 
że 1 dialego. że pozostających pod wpływem sfer 
«nicszlacheckich, wykazuje większy zakres progra- 
mowy, który a priori ma Sejm przeprowadzić wed. 
ług formuż golowych. 
m 

Skutek tego empiryzjmu szlacheckiego był ten, 
że zgromadzeni na Sejm w 1919. roku posłowie 
ogłosiii swą wszechwładzę i nięzależność wobec Na- 
czeinika Państwa, który, wojny prowadził, wobec 
Rządu, który reprezentował interesy władzy wy- 
konawczej, wobec społeczeńslwa, które posłom nie 
dało mahdału co do .czasu nieodwołalnego i cé 
do kompelencji nieograniczonego, wreszcie — wo- 
bee naweł tych, mizernych progralmów. pisanych, 

„które były legitymacją polityczną stnonnictw, bio: 
rących udział w wyborach. 

; Mała konstytucja lutowa była ulegalizowanym 
zamachem stanu, dokonanym. przez posłów na spo, 
łeczeństwie.. Było to uświęcenie zasady podmioto- 
„wiej nad przedmiotową, subjektywizmu nad objek- 
tywizmem programu. Fatalne skutki tego zwycię- 
stwa odbiły się przedewszystkiem na ustawie œ or- 
dynacji wyborczej. 

Ustawą ta jest dalsąem 1 ciężkiem, pogwałceniem 
praw społeczeństwa i jest sprzecjzna z zasadą demo- 
kracji. Uniemożliwia ona rządy większości i daje 
nieodwołalne pełnomocnictwa posłów, których nikt 
by np. nie dał — najbardziej zaufanemu krewnemu 
w życiu prywatnym. Pełnomocnietw takich żaden 
z tycji posłów nie otrzymałby również od; swego ko. 
mitetu partyjnego, jakie daje ordynacja wyborcza 
bezimiennym nolmerom, które w miarę umierania 
lub dobrowolnego ustępowania poszczególnych - 
posłów — kolejno wchodzą w posiadan'e pełnomóc 
nictw do sprawowania obowiązków poselskicn. 

„To poczucie niezależności mandatu od społe- 
„czeństwa w przeciągu pięcioletniego okresu wylwa- 
„rza zawodową obcość i korporacyjną zarózumiałóść 
w traktowaniu spraw publicznych nawet u ludzibar- 
dzo wartościowych i nieprzeciętnej inteligencji. — 


fFeruomocnrk staje się z chwilą otrzymania legity- 


macji — protektorem imocodawcy, napast!l wym wo- 
bec wszelkich innych władz w państwie nakoniec 
na stopie wojowurczef suwerenności względem ko- 
legów po fachu. 
. _ Nasza ustąwa o ordynacji wyborczej staje. się 
śmiercią dla życia politycznego, sprowadzała izal- 
, nik poważnej literatury publicystycznej i degenera- 
cję stronnictw politycznych, które stały się potrzeb 
ne po to, żeby uchwalać votum zaufania dla pie- 
zależnych od nich i od wyborców klubów poselskich 
Oderwanie posłów od wyborców przyczynia się do 
wykolejenia politycznego życia prowincji. 
„Stolica państwa przestaje być centrem tętna po- 
tycznego kraju, natomiast służy ona do przecho- 
wywania nowolworu, który przez pięć lat termentu 


~ je bez wszelkiego pryzewiewu 1 bez wszelkięgo kon- 
_ faktu z prowincją. 


„ Zdenerwowane „rzez fatalna ustawę wyborczą 
życie polityczne ulega najzupełniejszemu skrzywie- 
ntu, fak jak ordynacja wyborcza jes! podeptaniem 
prawa społeczeństwa, tak samo działalność postów. 
w Sejmie stała się szeregiem, aktów samowładztwa 
wobec myślącego ogółu politycznego. Przywódcy klu 
bów dla względów taktycznych dokonywują posu= 
nięć n esłychanie ważnych pozostawiając prasie par- 
tyjnej obronę, a społeczeństwu — niezorganizowa- 


¿ nemu, tylko i jedynie. zatwierdzanie faktów doko 


nanych. Społeczeństwo jest niezorganizowane, wię- 

cej — jest rozbnojone przez ordynację wyborczą 

i skazane jest na pięcioletnią bierność lubina krwawe 

tragedje, które zresztą nie są zdolne do; restytucji 
, życia politycznego .społeczeństwa. 

Cóż może dać restytucja stronnictw politycz- 
nych, a co zatem idzie — restytucja życia prowincji? 
— odrodzenie myśli politycznej w kraju, odrodzenie 
prasy politycznej poważnej, renesans ideału, upa- 


> dominującego dzisiaj pieniactwa parlamentań- 
ego . Z, 


i w 5 «a Społeczeństwo, szerokie warstwy gospodarcze 
i Pragną zawieszenia broni pomiędzy partjaini. po- 


pokój 


gospodarczego Poi Zebny jest dla stabilizacji życia / 


> Szenokie warstwy społeczne przeży. 


zawodowa. upaństwowiona 
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wają zagadnienia (publiczne zupełnie nieraz ińaczej 
— niż je zo mać parlamencie parlamentarzyś, 
«1 i wykazują daleko więcej stałości przekonań w 
niektórych sprawach, niż ich urzędowi przedstawi- 
ciele, a w sprawach nowych, dotąd im nieznanych 


— zajmują stanowisko nieraz wręcz przeciwne te- 


mu, jakie ze względów taktycznych zajmują kluby 
sejmowe, Lecz i sfery gospodarcze i stery społeqz 
ne slają wobec faktów dokonanych w Izbach $ nie 
pozostaje im nic innego, jak akceptacja różnych! po 
sunięc, zwłaszcza wobec partyjnej konkurencji. 
Społeczeństwo nie bierze udzlału w rozstrzyga- 
niu najistotniejszych spraw publicznych, życie 1 
literatura polityczna jest zduszona przez demago- 
gja na dole i taktykę w Sejmie Poco pracować nad 
postulatami lub zapoznawać się z, niejmi, kiedy: jest 
kuźnia wszelkich 
praw, pomysłów, postanowień; która to zrobi prę- 
dzej i niezależnie od wszelkich wpływów, oprócz 
tych, które sama wywóła, gdy jej będą potrzebne: Spo 
łeczeństwo. które w ciągu roku jest zdolne wykupić 
sto tysięcy paszportów zagranicznych, nie daje na 


Doraźne mandaty karne. 


Starosto podaje do ogólnej wiadomóści istot- 
ny zakres 1 treść mandatów karnych (które wpro 
wadza w życie): 

Na podstawie Rp. Min. Spr. Wewn. z dnia 
21.5. 19266 r. Dza. Ustaw nr.52 pi. 308 Starostwo 
upoważniło pewną ilość funkcjonarjuszy policyjnych 
którzy mogą nakładać doraźne kary za pnzekrocze 
nia przepisów administracyjnych. Każdy funkcjo 
narjusz zaopatrzony jest w upoważnienie, na któ- 
rem ra stronie odwrotnej są wypisane przekrocze- 
nia administracyjne, za które wolno mu karać. Wy- 
sokość kar zależna jest od uznania funkcjonarjusza 
i waha się do 10 zł. — Upoważnieni ffunkcjonarju- 
sze winni są na żądanie osoby inleresowańej 'wyka= 
zać się pismem. władzy upoważniającej stwierdjza- 
jacym ich upoważnienie oraz tegoż granice. Kary, 
pobierają funkcjonarjusze na podstawie kwitarju- 
sów. zaopatrzonych pieczęcią Starostwa, których 
jeden egzemplarz otrzymuje osoba zainteresowa- 
na, a drugi pozostaje w bloczku. — Karamy| ma pra 
wo odmówić zapłacenia kary, i w takijm| razie sprawa 
popiefnionego przekroczenia zostanie rozpatrzóną 
zwykłygu irybelm karno ~ administracyjnym. —: 
Karany ma również prawo odmówienia swego na- 
zwiska, jeżeli karę płaci do rąk upowążnionego 


, funkcjonarjusza, a również i pokwitowanie będzie 


wypisane bez nazwiska. Karę pieniężną uiszczoną u- 
waża się za nałożoną prawomocnie. 
Starosta: '(—) TUŁECKI. + 

(Przyp. Red.) Ze swojej strony dodajemy, że 
kary administracyjne w trybie postępowania doraź 
nego, ściągane będą przez policję. za p. zekroczeraą 
przepisów sanitarnych i o ruchu kołowym, w szcze 
gólności zas za zaśmiecenie klatek schodowych ii 7a- 
nięczyszczanie zlewów na klatkach i w korytarzach 
domów: zaśmiecanie chodników, jezdni, ogrodow; 
skwerów; wylewanie oraz wyrzucanie odpadków, 
papierów z pk.en i balkonów; niszamiatanie i niepolę 
lewanie ulic oraz nieuprząlanie podwórzy w odpo- 
wiednim czasie; niezajmykanie brąm w nocy, prze 
bieganie i stawanie na jezdni, czepianie się samo- 
chodów, dorożek; niezjapalanie świateł przy samo 
chodach, dorożkach konnych, wozach i rowerach; 
sygnalizowanie innym sygnałem, ńiż trąbka, nie sto- 
sowanie się rowerzystów do przepisów o ruchu u- 
licznym; nieposiadanie hamulca przy wozie cięża- 
rowym konnym; pozostawianie koni na ulicy bez o= 
pieki oraz postój wozów w celu spatzedjaży, z nich pro 
duktów „gospodarstw wiejskich poza miejscemi i gə- 
dzinami na to przeznaczonejmi; przejeżdżanie fia lg 
wą stronę jezdni; postój dorożek samochodóWwych 
i konnych poza obrębem stacji; nie posiadanie przejz 
kierowców dorożek konnych i samochodówych do- 
rożkarskiego prawa jazdy i t. d, 

Stopniowo rodzaj przekroczeń będzie rozsze+ 
rzony, a z chwilą umieszczenia na ulicach miasta 
spluwaczek i koszów na odpadki, będą pobierane rów 
nież kary, zja plucie na ulicy i rzucanie niedopałków, 


" ODEZWA. . 


KOLEŻANKI i KOLEDZY! 


Zbliże się doroczny V Tydzień Akademika. 
Tydzień, w którym społeczeństwo, świa- 
dome obowiązków, z radością złoży daninę 
na rzecz przyszłych pokoleń, a tworząc roz- 
ległą sieć Kół Przyjaciół Akademika da do- 
wód, jak drogą mu jest sprawa przyszłości. 
Znajdziemy pomoc w utrwalaniu budo- 
wy Rzeczypospolitej Akademickiej w mozol- 
nej pracy, której przyświeca szczytne hasło 


' pomocy niezamożnym kolegom. 
Pokażmy więc, że stworzone i prowa- 


dzone przez nas prace wznoszą się i potęż- 


wet dziesięciu tysięcy prenumeratorów czasopis'm 
piatym: 1% 

W tych warunkach — dyskusja w wie pro_ 
gramu staje się dyskusją o osobach, dyśkuśją 0 zda 
bytej lub utraconej władzy. Prędzej czy później 
skończy się kadencja obecnego Sejmu, który, trze= 
ba to powiedzieć, jest nieszczęślwem dzieckiem - 
przesądu naszej lewicy, skojanzonej z atawizmam na 

Spór o władzę za cenę najistotniejszych u- 
szej prawicy. 
stępstw programowych, — oto co imoże wykóleić 
przyszłą kampanję wyborczą, tak, jak to w roku 
1922 poczęło się, a w połowie 1923 ujrzało światło 
dzienne, eM 

Pierwszym więc warunkiem regeneracji życia 


politycznego w kraju — powinna być reforma u- 


stroju politycznego, którego fundamentem powin- 
na być zmieniona. ordynacja wyborcza, 

Reformie tej powinien przyświecać interes 
Państwa Polskiego. 


„DROGI NAPRAWY. . 


nieją, że wytrwale dążymy do naszych ce- 
lów, że troską najwyższą jest dla nas przy- 
szłość, która stanie się wartością nieprzemi- 
jającą nie tylko dla nas, lecz przedewszyst- 
kiem dla Kraju. 

Dajmy poznać społeczeństwu siebie, je- 
go młodzież akademicką. 

Rozporządzając najwyższym skarbem- 
młodością, wiarą w życie i radością życia, 
rzućmy je na szalę codziennych trosk i zno- 
jów, aby w tym Tygodniu społeczeństwo za- 
czerpnęło w swe znużone płuca, nowe od- 
żywcze powietrze. 

Szafujmy naszą młodością, bo to jest 
wielki kapitał, który stanie się mocną pod- 
stawą lepszego jutra. 

Młodzieży Akademicka! 

Będziemy święcić nasze doroczne swięto. 

Nie może zbraknąć nikógo! 

Niech wesoło i jasno będzie wszędzie. 


OGÓLNOPOLSKI ZWIĄZEK 
BRATNICH POMOCY. 


z Teatru. | 


Jutro w piątek czarujący „Świerszcz za komi- 
nem" Diekensa, który dzięki nastrojowi sztuki, 
doskonałej grze całego zespołu i starannej wysta- 
wie zyskał tak wielkie powodzenie. W sobotę 
wielka premjera słynnej sztuki L. Andrejewa „Ten 
którego biją po twarzy”, która obiegła w ostatnich 


"latach wszystkie sceny europejrkie, a w Warsza- 


wie była graną 45 razy. W dziele jednego z naj- 
znakomitszych pisarzy rosyjskich występuje czło- 
wiek, który otrzymując przez całe swe życie po- 


-liczki moralne od ludzi, wolał wstąpić do cyrku, 


aby tam, jako błazem otrzymywać publicznie po- 
iczki od klownów. W wielkiej tej premierze, przy- 


gotowanej reżysersko przez p.b. J. Waldena i H. 


Szletyńskiego bierze udział cały zespół męski Te- 
atru Polskiego, a z zespołu kobiecego p.p. J. Ogiń- 
ska i Swiatłoniowa nadto statyści i statystki. W 


. niedzielę o pe 4 p.p. odbędzie się ostatnie przed- 


stawienie „Powódź“ po cenach najniższych (od 
50 gr. — 2 zł.). 
Kalendarzyk teatralny: 
Jutro piątek „Swierszcz za kominem“. 
Sobota „Ten, którego biją po twarzy” (prem- 
jera) 


a). 
Niedziela o godz. 4 p.p. „Powódź“ (od 50 gr. 
o2zł 


.). 
Niedziela o godz. 8,15 wiecz. „Ten, którego 
biją po twarzy”. 


BIULETYN 


A 


w dniu 2i października i926 r. g. 7-a rano 


1) Ciśnienie powietrza | 746.4 
2) Kierunek wiatru w 
5) Siła wiatru 1 m/s 
4) Stan nieba zach. umiar. 
5) Wilgot. bezwzględna | 9.2 mm 
6) Wilgot. względna 32; 
7) Temp. powietrza +15 
8) Ilość opadów | +u. 2 
9) Najwyż. temp € E] +14°.8 
10) Najniż. temp. `" 410.1 
11) Temp. grunt. na 

+ r.02 


sz 


į 


m 
KRONIKA 


CZWARTEK 
Urszuli P. M., Justa B. M. 
W. słońca g.6 m. 9. Z. g. 4 m. 31. 
W.g.5m.12pp. Z.ę.5 m. 59 r. 


PAŹDZIERNIK 


; — Wieczór Towarzyski z tańcami. 
= Młodzieży Polskiej „Orlęta” w Kaliszu urzą- 
za af niedzielę, dnia 24 października o godz. 5t 
„e | pierwszy Wieczór Towarzyski z tańcami 
zi ne balowej 29 p.p. Strz. Kaniowskich, ul. Ła- 
of Bufet na miejscu. W programach szereg 
d z odzianek, Panie zechcą przygotować żetony 
o kotyljona. Bilety po 1 zł. i 1,50 gr. 


— Osobiste. Pan Henryk Kryszek ukoń- 
«czył wydział prawa i nauk politycznych Uniwersy- 
tetu Warszawskiego otrzymując dyplom z tytułem: 
„magister praw”, 


— Międzynarodowy konkurs dla pia- 
nistów im. Chopina. Konkurs dla pianistów 
im. Chopina, który odbędzie się pod protektoratem 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej, w dn. 25 stycznia, 
wzbudza coraz większe zainteresowanie w sferach 
artystycznych. Prace przygotowawczo - organiza- 
cyjne, związane z konkursem, postępują naprzód. 

Jak się dowiadujemy, Min Spraw Zagranicz- 
nych i Min. W.R. i O.P. oprócz opieki natury mo- 
ralnej, przyznało pomoc finansową Pieniądze po- 
chodzące z powyższego źródła będą użyte na 
dwie nagrody konkursowe rządowe, oraz na wydat- 
ki związane z techniczną stroną konkursu. 

Trzecią nagrodą na konkursie będzie nagro- 
da przyznana przez miasto Warszawę. 


— Tegoroczny zbiór siana. Zbiór sia- 
na z pierwszego pokosu z łąk polnych suchych, 
mokrych i meljorowanych wyniósł 89.496.000 kw. 
Zbiór zaś koniczyny 26.217.000 kw. Drugi pokos 
«da przypuszczalnie takie same zbiory. 


— Ujęoiekieszonkowoa. Niejaki Stache 
„Augustyn zam. we wsi Sieroszewice pow. Ostrow- 
skiego zameldował w komisarjacie policji o kradzie- 
ży na jego szkodę z kieszeni 10 złotych z portfe- 
lem. Policja aresztowała sprawcę, jest nim Wia- 
traczyk Bronisław. 


— Pajęczarze grasują. Oto znów 
okradziono z bielizny niejaką Pilczewską Kazimie- 
rę, której niewykryci dotąd sprawcy ściągnęli ze 
strychu bieliznę wartości 80 zł. Policja prowadzi 
energiczne śledztwo. 


— Protokuły. Policja w dniu wczorajszym 
sporządziła kilka roda a mianowie a pł 
stwo niejakim: Kłosowi Władysławowi i Niedzwie- 
dzkiej Antoninie oraz za niepodanie cennika w 
sklepie Jareckiemu Joskowi. 


— Projekty Inwestycyjne. Jak się do- 
wiadujemy, Ministerstwo Robót Publicznych roz- 
waża obecnie projekty robót inwestycyjnych na 
większą skalę, dotyczące budowy gmachów rzą- 
dowych, ożywienia ruchu budowlanego wogóle, re- 
montu | budowy nowych reż i mostów, budowy 
now ji kolejowych * t "* 

dl iraba jest w rachubę projekt wy- 
puszczenia t. zw. bonów hipotecznych na wzór 
niemieckich marek rentowych, zabezpieczonych 
mieniem obywateli. Bony hipoteczne mają być e- 
mitowane do wysokości 2 miljardów zł. pol. czyli 
do sumy zapewniającel robotom inwestycyjnym 
Szybkie tempo na szereg lat. Bony te D pewnej 
części, mianowicie mają być dopu- 


: cze 
zaś uciekanie się do poży są w warunkach dla 


teorologiozne. Od 


— Horoskopy me tkiem te 
| rytorjów 
kilku dni w całej Europie * dudni panuje pogo- 


na j iętych na i 

at „nia pier pk Warszawski mo Mete- 
©rologiczny przepowiada na wora ; barede i 
dę zmienną, chłodną i dzdżystą, Ja<ą 


<nie. Po kilku dniach nastąpi prawdopodobnie 


"wypogodzenie się, : 
Przed ae PAE zimy możliwy Lina jeszcze 
«kres stosunkowo ciepłej i ladnej pogody. 


Z KRAJU. 


— Zjazd oświatowy w Biłgoraju. W 
dniach y 15 i 16 października r. b Ag x. " ay 
Biłgoraju trzydniowy Zjazd oświatowy: poświęco 
my rozważaniu kierunków potrzeb i zag pracy 
oświatowej pozaszkolnej. Zjazd otworzy! "nspe 
tor szkolny p. Rybczyński. Tematy porvaria aa 
Zjeżdzie przez Dyrektora Polskiej Macierzy bol 

„nej p. Józefa Stemlera pociągnęły na pn clas 
calą inteligencję powiatu biłgorajskiego. ość u- 
<zestników doszła do liczby 421 osób, Ret 
przyjechało całe nauczycielstwo, duchowieństwo, 


„rolę papieża Piusa XI. 
albowiem 


GKZETA KALISKA — 22 października 1926._r, 


! ziemiaństwo, wójtowie, komendanci posterunków 


policyjnych oraz inteligencja miejska rozmaitych 
powiatów. 

Na zakończenie kursu przemawiali: vicepiezes 
Koła Macierzy p. Kalasiewicz, p. Starosta Bobek, 
p. rejent Nowakowski w imieniu Rady Szkolnej i 
Straży pożarnej, delegat okręgowych Związków 
gz rolniczych, przedstawiciele nauczycielstwa 

t. d. 


— Kurs Umiejętności pracy oświa- 
towej w Tomaszowie Lubelskim. Z ra- 
mienia Zarządu Głównego Polskiej Macierzy Szkol- 
nej odbył się w Tomaszowie Lubelskim w dniach 
11. 121 13 października r. b, kurs umiejętności 
pracy społeczno-oświatowej, prowadzony przez Dy- 
rektora Macierzy p. Józefa Stemlera. Kierownictwo 
kursu spoczywało w ręku Inspektora Szkolnego p. 
J. Muchy. W kursie wzięło udział 217 osób z po- 
śród rozmaitych sfer inteligencji miejskiej i wiej- 
skiej. Wykłady odbywały się w sali gimnastycznej 
szkoły powszechnej. 


— Państwowa szkoła budowniotwa. 
Państwowa Szkoła Budownictwa, mieszcząca się 
obecnie w pięknym gmachu w Warszawie przy ul. 
Wspólnej 81, liczy na początku obecnego roku 
szkolnego 400 słuchaczy, z których połowa stu- 
djuje na wydziale budowniczym, połowa zaś na 
wydziale drogowym. 


— Minister Niezabytowaki w Poznań- 
skiem. P. Minister Rolnictwa i Dóbr Państwo- 
wych udał się w Poznańskie celem przeprowa- 
dzenia inspekcji lasów. Powrót p. Niezabytowskie- 
go nastąpi w czwartek rano. 


ZE ŚWIATA. 


— Hodowla szozurów w Kaliforji. 
Wobec wielkiego zapotrzebowania na futra srebr- 
nych lisów, których hodowla do tego stopnia się roz- 
szerzyła, że powstały liczne farmy, hodowli tej 
wyłącznie oddane, — powzięto obecnie w Kalifo- 
rnji hodowania w wielkiej masie i szczurów. Skór- 
ki szczurów stały się obecnie bardzo modne w 
Ameryce, jako ozdoba okryć damskich. Natural- 
nie, nie są one sprzedawane pod właściwą nazwą; 
owszem są barwione na najmodniejsze kolory i 
puszczane masowo w obieg jako „chinchilla*, któ- 
re dotąd, jak wiadomo, były futrem bardzo drogiem. 
Zadna z pań, noszących te skórki jako ozdobę 
szatek, ani na chwilę nie przypuszcza, że ozdobę 
tę zawdzięcza tak słusznie pogardzanym i niechluj- 
nym szczurom. 


— Przeniesienie zamku franouskie- 
go do Ameryki. Obecnie odbywa się — jak 
opowiada paryski „Excelsior* — rozbiórka kamień 
po kamieniu jednego z najpiękniejszych zamków 
francuskich, rozebrane zaś części są starannie nu- 
merowane, umieszczane w skrzyniach i wysyłane 
do Ameryki, bo pewnemu bogaczowi amerykańskie- 
mu zachciało się posiadać zamek ten pod ręką. 

Chodzi tu o wystawiony za czasów Ludwika 
XIII, zamek Courceles, leżący na drodze, wiodącej 
z Les Mans do La Fleche. 

Zamek ten ma stanąć w postaci pierwotnej 
w okolicach Nowego Yorku. Dotychczas powędro- 
wały już za ocean wszystkie boazerje i rzeźby 
marmurowe, zdjęte ze ścian zamku. 


— Kongres młodzieży katolickiej. 
W Madrycie odbywają się żywe i gorące przygo- 
towania do wielkiego Kongresu katolickiej młodzie- 
ży hiszpańskiej. Kongręs ten odkędzie się od II-14 
lutego 1927 roku. Celem Kongresu jest definitywne 
zorganizowanie się katolickiej młodzieży hiszpań- 
skiej, oraz przygotowanie planu akcji propagando- 
wej. 

„ Zaznaczyć przytem należy, iż młodzież kato- 
licka krajów europejskich od dłuższego już czasu wy- 
kazuje wielką ruchliwość, biorąc się żywo do pracy nad 
przebudową moralną społeczeństw europejskich. 
Dla ujednostajnienia tej pracy i dla łatwiejszego 
porozumienia się między sobą katolickie organiza- 
cje młodzieży wszystkich krajów jednoczą się w 
międzynarodowym sekretarjacie „Pax Romana“. 
Porozumienia te odbywają się raz na rok na spe- 
cjalnych zjazdach, za każdym razem w innym kra- 
ju. W roku obecnym zjazd taki odbył się w Am- 
sterdamie, gdzie przedstawiciel Polski p. Orliko- 
wskf członek Stow. Młodz. Akad. został wybrany 
prezesem tegoż sekretarjatu jako kontrkandydat 
Niemiec. Jak się okazuje, polska młodzież lepiej 
i skuteczniej umie walczyć o honor i powagę Pol- 


ski na terenie międzynarodowym, od swych star- 
szych przedstawicieli. 
— Sobowtór papieża Plusa XI. Gaze- 


ty paryskie donoszą, iż pewna amerykańska wy” 
twórnia filmowa ofiarowała miljon franków nieja- 
kiemu księdzu Bernard, proboszczowi wioski w 
departamencie Oise, aby zgodził się grać w filmie 
Wysokie wynogrodenie 
tłomaczy się tem, że abbć Bernard jest chodzą- 
cym sobowtórem papieża. Podobieństwo między 
francuskim proboszczem a Ojcem Swiętym jest 


'twórni 


tak uderzające, że warta papieska sprezentowała 
przed nim broń, gdy kilka miesięcy temu zwiedzał 
muzeum watykańskie w Rzymie. Pokojowi papie- 
scy klękali przed nim gdy szedł na audjencję. 
Papież sam, ujrzawszy go, był zaskoczony tem nie- 
słychanem podobieństwem; zdawało mu się, że to 
jego własna postać uklękła przed nim w sali au- 
mowa 

Czy abbć Bernardz przyjmie propozycję wy* 
mowej, niewiadomo. Zależy to od decy- 
zji jego zwierzchnika kościelnego biskupa z Beauvis. 


— Każdy jest obowiązany do ozytk- 
nia gazet. Przed sądem wiedeńskim stanął pe- 
wien obywatel, oskarżony o niestosowanie się do 
najnowszego rozporządzenia magistratu, wedle któ- 
rego każdy mieszkaniec Wiednia, odnajmujący po- 
koje, musi zgłaszać w przeciągu 24 godzin ubikacje 
niewynajęte w dotyczącem biurze magistratu. 

Oskarżony podkreślił na swą obronę, że zu- 
pełnie nie wiedział o takiem rozporządzeniu, któ- 
re jednakowoż ogłoszone zostało natychmiast po 
wejściu w życie we wszystkich pismach wiedeńskich. 

Sędzia uznał oskarżonego winnym i skazał go 
na zapłacenie kary w wysokości 20 szylingów, z 
uwagą, że każdy jest obowiązany do czytania ga- 
zet. 


Magistrat miasta Kalisza podaje do publicz- 
nej wiadomości, że stosownie do art. 22 Ustawy 
o powszechnym ATAR ET slużby wojskowej z dn. 
23.V. 24 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 61/24 poz. 609) i 
par. 140-145 rozporządzenia wykonawczego Min. 
Spraw. Wojsk. do tejże ustawy z dn. 21 II. 1925 r. 

z. U. R. P. Nr. 37) 25 r. poz. 252) wszyscy męż- 
czyźni urodzeni w roku 1906 i zamieszkali w Kali- 
szu obowiąznni są osobiście zgłosić sie do biura 
Magistratu Wydział III-ci, w terminie od dnia 1-go 
listopada do dnia 31 grudnia r. b. w godzinach od 
9 rano do 13 w południe, wraz z dowodami oso- 
bistymi, celem zapisania do listy poborowej. 

Winni niedopełnienia bez uzasadnionych przy- 
czyn obowiązku zgłoszenia się lub zawiadomienia, 
stosownie do ert. 87 pomienionej ustawy, ulegną 
karze grzywny do 500 zł., lub aresztu do 6 tygod- 
ni, albo obu tym karom łącznie. . 

Kalisz, dnia 20 października 1926 r. 


MAGISTRAT. 


| "Wyłączna sprzedaż 


BALTIC 
RADIO ; 


| najlepszy sprzęt, 

szematy, komplety 
do budowy i 

gotowe odbiorniki. 


RADIO. 


Program na piątek 22 października r. b. 
WARSZAWA (400) 17 Pog. dla dzieci 19 Odczyt o Cho- 
dowieckim, 20.350 Koncert kameralny. 


BERLIN — KONIGSWURST (504—1300) 16.80 Koncert; 
20.15 Rewja: 


WROCŁAW (418) 11.30, 15.50, 16.30, 20.15 Koncerty. 

GDAŃSK (272) 20.10 Koncert symfoniczny. 

FRANKFURT n/M. (470) 18 „Zygfryd“ op. Wagnera. 

HAMBURG (392.5) 20.15 Wieczór Ivena Kruse. 

MONACHJUM (485) 17 Kwartet 19.45 Komedja. 

MEDJOLAN (320) 21 Koncert. 

PRAGA (368) 16.30 i 20 Koncerty. 

RZYM (425) 21 Transpozycja zagraniczna. 

BERN (435) 20 Koncert popularny. 

PARYŻ (458) 21 Koncert. 

BRUKSELLA (487) 20 Wieczór marszów wojskowych. 

BRNO (521) 19.15 „Marta“ op. Flotowa. 

WIEDEŃ (530) 16.15 Koncert; 19.15 „Wesołe kumoszki* 
a strz | RY (1600) 2.30 Koncert na organach 
17.45 pane gs db i Koncert orkiestry, 21.25 Koncert; 
22.30 Koncert jodlerów; 24.15—1 Koncert Hofmana. 


DESS NESSAS EE E a AEE E OT e 
pasmeve rean ETZ EZ OAI RER ZE RE R E EA 


Najtańsze źródło zakupów dla radjo-amatorów 


RADIO - MAJERAN KALISZ, 


‘o ul Babina Aż I. 
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18 ,, (Powieść z'arigielskiego) | 
« „l Billington wpadł również na, Jonassefia. 

> — Czy myśli pan, że nie poznaję już ludizj ? Czy 
naprawdę chce pan przeczyć, że był pan dzisiaj 
po południu o 3-ej w mieście? 

<- Tak, zaprzecząm. II mam świadków, że 
przez cały czas byłem tutaj. 

Teraz rozgniewał się i Jonassen. Chciał odejść 
'ł zbliżył się do drźwi, ale Reisman zatrzymał go. 

— Musiało tu zajść jakieś nieporozumienie 
‘= rzekł .— Ręczę za Jonassena. Był przy mnie'od 
łat i nigdy nie miałem powodu powątpiewać o (jego 
uczciwości, Niech pan mu się dokładnie przypatnzy 
panie ‘Billington, czy sądzi pan, że potrafiłby on 
istotnie grać taką komedję. 

` Billington obejrzał go dokładnie. 

€ — Mo jest przecież niemożliwe, aby dwaj lu- 
dzie byli do siebie tak podobni — rzekł, — w: każ- 
„dłym razie wiem z pewnością, że Jos nazwał go Jo- 
nassenem. 

— Czy mam dzisiaj wieczór jechać ?? -— Bpytał 
Jonassen obrażony, — nie odpowiadając Billingto 
nowi. 

i — da pół godziny jedziemy do miasta, -- 
odparł Reisman. — Zabawa tutaj skończyła się. -- 
M przed godziną-pierwszą muszę być w „klubie wol- 
nomyślicieli", Med 

i — Zatem przygotowuję wszystko do obiadu 
-— rzekł Jonassen. 

1 wyszedł. 

Karol Ervk począł pakować starannie swoje 
malowidła. Nie chciał tu pozostać ani chwili dużej. 
Reisman przypomniał mu. ie przyrzekł mū nie po- 
kazywać się w hotelu. Sensacja rmcgia na tem: m- 
cierpieć. Zanim pojawią się jutro gazety, ogół mu- 
si być utrzymany w wielkiej niepewności co do roz- 
woju wypadków. Na to Brakel nie odpowiedział nic. 
Zamienił tylko z Oedegaardejn wymowne spojrze- 
nie. 

— Moi panowie, jeśli macie ochotę na szklankę 
szampana (dziś w nocy o czwartej, to zapraszał: 

„was na „Soiree intime“ z tańcapn w pracowni — 
rzekł Oedegaard. 
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_ Reisman schował papiery do swojej czarnej top 
— Wobec tego uważany posiedzenie za zamkni 
te 1 życzę towarzystwu akcyjnemu pięknego rezul 
tatu — rzekł nalawszy sobie kieljiszć: szampana, — 
Na zdrowie naszych akcjońarjuszy! A' co do fosą 
mam wspaniały pomysł. 

'.— Sądzi pan, że pomysł temi może go tu spnowa- 
dzić*? — spytał Billingaton. 

— O tem jestem Święcie przekonany, — odpar 
Keismau. — Kochani przyjacjele, znamy, wszyscy 
Josa i wiemy, jak jest impusywny. Wiwat, kochan: 
przyjaciele, ostatni kieliszex ma rożegnanie! Go * 
mówiono o mnie, gdy przed tygodniem pozornie 0- 
puściłem stolik z partja pokera w „klubie wolno- 
myślicieli"? Co „mówiono? Nie wiele. Szeplano tyl- 
ro ;A'wanturka ' miłosna, To samo myślę obecnie, 
gdy mówię o Josie: Awanturka miłesna, moi, pa- 
nowie! 

— Gzy to ma być ten wspariały pomysł * — spy" 
tał gniewnie Riliingiton, — Bardzo oryginalńy nie 
jest. Ja... .- 

— Nie. mój wielki pomysł przyjdzie dopiero 'te- 
raz. — przerwał mu Reisman. — Jos jest 'jednvm 
z najbardziej namiętnych graczy w karty i wie on, 
że na podstawie surowych przepisów klubu będę się 
musiał znaleźć dzisiaj w nocy przed pierwszą w „klu 
bie wolnomyślicieli", :aby skończyć wielką partję. 
Zakładam się, że on będzie także. - 

Reisman wypróżnił z zadowoleniem kielisżax. 
Billington stał się coraz bardziej niecierpliwy i gdy 
by Jonassen nie zawołał w tej chwili,, że samochód 
jest gotów do odjazdu, wielomówność Reismana 
spotkałaby się z jego gwałtowną reakcją. 

Reisman zeszedł najpierw po schodach, po- 
woli i uroczyśćie. z czarną swoją teką pod , pa- 
cha. Za nim wyszed? Karoi Eryk z swojelmii obra- 
-zami zwiniętemi pod pachą. Potem szedł Oedegaard 
Z kieszeni jego wystawały szyjki flaszek, Widocz- 
nie myślał o zaoawie w pracowni. Na końcu wyszedł 
Krag i Billington. 

Zanim panowie wsiedli do samochodu, Reisman 
wziął na bok Kraga i rzekł do niego: i 

— Pan jest zcłonkiem klubu wolnomyślicieli, 
Idzie pan ze mną? ` 

-— Przyjdę potem. Billington chce, abym s- 
jechał z nim najprzód do biura. Będę «mu towa- 
rzyszył. | 
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El Wielki wybór papeterji 
wiedeńskiej i krajowej 
w ozdobnych pudełkach 
| od 3 zł. i kopertach 
10X 10 — od 1 zł. 
Pióra wieczne. Bilety $ 
wizytowe. Ołówki auto- 
| matyczne, Böhlera, Ko- 
| mio, Penkala, teczki do = . 
papierów, notesy. Ka- 

[ lendarze wieczne, ścien- 

M. ne, terminowe i inne. 

| Ramki wszelkich forma- 

| „tów do fotografji od 

| 60 gr. szt. Albumy do 

| pocztówek, fotografji i 

| poezji. Akwarele, kredki 

| w pudełkach, na sztuki. 

| Książki handlowe do 

iH buchalterji podwójnej 
a iamerykańskiej. 


"SKŁAD MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH 


Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, galerja drezdeń- | 
ska, salon paryski, oryginalne egipskie i francuskie. | 


Glicerophosphate czysty i z żelazem — 


stosowany przy anemji, nerwowym wyczerpaniu i w stanie upadku 


Thé Purgativ podług Chambarda — 


Ziółka przeczyszczające, nieszkodliwe dla organizmu, łagodnie i szybko 
działające, stosowane dla osób dorosłych oraz dzieci 


| Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych 
| 
ig 


Biuro Meljoracji Rolnych 


Landkowski i Stacheeki 


Poznań, ul. Seweryna Mielżyńskiego 21. 


Projektuje i wykonuje: Prace ziemne, drenowanie, 
osuszanie błot i torfowisk, od i nawodnienie łąk, 
budowy kanałów, dróg i kolejek polnych, gospo- 


Zawiązujemy spółki drenarskie i wodne. 


Upoważnione przez Ministerstwo Rolnictwa i D.P. do wykony- 
wania prac meljoracyjnych, z pomocą pożyczek z państwow zgo 


(z kogutkiem), 
usuwają ból, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). | dysława Lorentza, rocznik 1903. 


Czopki hemo'ojdalne GĄSECKIEGO 
| 1364. 


Sprzedają większe apteki. 


NR 244 


— Dobrze, Jeśli przyjdzie pan jednak przed ue 


kofńczeniem gry. pamięta pań, co panu powiedzia- 
łem o moich kartach? , l 

~ = Ma pan cztery asy w zapieczętowanej koy 
percie. Fo jest najwyższy atut. Nie może pan przę 
grac. Pamiętam dobrze. i - adw 

| = Ale must pań zapomnieć. Zupełnie. Rozus 
mie pan °? 

rag uśmiechnął się. 

-= Nie jestem nowicjuszem w grze hazardowgj 
i nie mieszam się do: spraw innych. i 

Snieg przestał padać. Burza ustała i samochód 
posuwał się lżej przez śnieg. Na placu, przed kán- 
torem Josa, wysiedli Billington i Krag. Obaj ar- 
tyści mieli wysiąść przed pracownią a Reisman - 
chciał jechać dalej sau... 

Biilington, który zrozumiał, że Krag umyślnie 
odłączył się od innych, zaprosi* ich do kantoru. 
'Ale Krag wolał czekać na dole. Zobaczył, że w dwu 
oknach, czwartego piętra pali się światło. Billington 
wyjaśnił mu, że czeka na niego na górze panńa Erko, 
Billington poszedł na górę, aby się dowiedzieć, Czy. 


nadeszła wiadomość od zaginionego Josa. Krag. 


przechadzał się po Ulicy tam i z powrotem. Tu, w 
centrum miasta ludzie jeszcze spacerowali, zawiar- 
nie nie były jeszcze pozamykane. Przechodnie wy- 
deptali Śnieg na bruku, ale na jezdni wozy  prlze- 
jeżdżali bezszelestnie. W pobliżu był garaź auto- 
mobilowy i szoterzy stali grupkami i żartowali imię 
dzy sobą. 

. Nagle człowiek jakiś wysunął się z domu, - 
gdzke Jos miał kantor. Był to jakiśjpan w futrze. któ- 
rv postawił kołnierz powyżej uszu a futrzaną czap- 
kę nasunął głęboko na czo*0, jakkolwiek obecnie 
zrobąo się bardzo ciepło. 

Krag przeszedł blisko koło tego cztowieka, za- 
uważy. bowiem, że tenże trzymał ręce w rękaw;cz- 
kach, jak gdyby obawiał się zimna. Stanął na jezdni 
i gwiznął na samochód Krag pomyślał: „nie chc- 
mi pokazać swojej twarzy”. 

Ale miamo to Krag ujrzał przelotnic ię twarz. 

lakiś samochód wysunął się z rzędu i zbliżyś 
sie do czekającego, który podszedł szybko i wsiadł 
Człowiek ów nie dał żadnego polecenia. tytko za- 
trzasnął drzwiczki, poczem samochód szybko od- 
jeca? 


(Dalszy. ciąg nastąpi). 
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Magistra 
A. Bukowskiego 


ogólnego odżywiania. 


Magista 
A. Bukowskiego. 


UWAGA: Wszystkie wyroby naszego laboratorjum są zaopatrzone: 


w_ czerwony podpis „A Bukowski“ i markę ochronną trójkat ze statywem. 


(Hotel Monopol) 


darstwa rybne, kanalizacje, 


funduszu kredytu na meljoracje rolne. 


Zginęła karta 
tymczasowego zwolnienia 


z wojska wydana przez P. 
pieczenie, |K. U. w Kaliszu, na imię Wła- 
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